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KURYER LITEWSKI
w  W ilnie w  Piątek dnia 5i  Sierpnia v. s. 1 8 2 8  Boku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

(z G a se ty  Senackiey).
W  naywyższych ' ukazach do K ap i tu ły  Orde ­

rów Rossyyskich,  wydanych w obozie pod  Szum ią  
'Vyraiono:

D n ia  1 1  lipca. W  nagrodę przykładnego 
męstwa i odznaczenia się > okazanego przy zdo­
byciu tw ierdzy  K iu s te n d ii , N a  y m i ł o ś c i  w i e y  
m i a n u j e m y  Kawalerami  : orderu ś Rów nego  
2  A p o s to ła m i X ią ię c ia  W  ło d zim ierza  3ciey  klassy: 
Dowódtcę 3 ciey brygady rotey dywizyi  pieszey 
Jenerała majora Sim anskiego  , tegoż orderu  4 tey  
klassy z kokardą'. Dowódzcę aostego półku s t rze l­
ców, Półkowrttka G a ła fie jew a , Adjutanta Główno­
dowodzącego agą armią Jenerała-Feidmarszałka 
Hrab iego Witgenszteyna  jegoż imienia półku h u ­
zarskiego Podpułkow nika  PPegielina 5 D a j e m y  
kokardę do tegoż o rderu : Dowódzcy półku h u ­
zarów Xięcia Oranii,  adjutantowi  bukowemu P ła u -  
tinow i, Jeneralnego Sztabu Pó tk ow nik ow i  von R u ­
gę , Jeueralnego Sztabu gwardyyskiego kapi tanowi  
D iu h a m e lo w i ; M i a n u j e m y  kawalerami  orderu  
4. A n n y  3ci?y k la s s y : Dowódzcę lgslego półku 
Ątrzelcó w Pb tkow nika  P ietkow icza tegoż orderu  
óciey klassy ; półkow strzelców , Majorow dzie­
więtnastego, P o łu ch in a  tgo, dwódziestego, S ipacze-  
wci i P ołucii .ina 5go , kapi tana P aw łow skiego  półku 
huzarów Xięcia  Orani i Majora JSorw ęrta ,dońskiego 
połku Slupafjzewskiego Kozackiego Esauła Z o ło ta -  
r ei\<a, floty Clzarnottiorskiey Leytenantów:  A r tiu k a -  

ig o  i B ,z la  ; tegoż orderu  4 tey  klassy : stkr- 
s,pgo adjutanta lotey dywizyi  pieszey, półku wi- 
*ebskiego p i e c h o ty ,  kapi tana K ozaczkow a ; Adju* 
Gnta do^odze ę  5aiey brygady,  Uy£« dywizyi J e ­
nerała Majoira S im a n sk ieg o , ag, półku s t rze lców ,  
8 ztabs-kapitnns /£/ -/ t a rd a ,  tegoż półku kapitana JHo- 
Onaho tgo , i sztabs kapi tana Jakirnowa, półku hu ­
zarów Xtę<;ia Orani i porucznika A m in o w a  i 
Korne ta  P rrzr-S iczepanow skiego ; brygad ar tyl le-  
ryyskich- lo tey  roty bateryyney N. Igo sztabs-ka­
pitana Z yg m u n to w icza  i porucznika C zernozipun- 
tiikowaj iist.oy, podporucznika P ię tro w a  i 8 mey 
le kk iey ,  N. 3 roty,  podporucznika F ich a n o w a ; 
*tonno-artyHeryyskiey,  N. 6  roty,  porucznika S ier-  
gtejetva; floty Czarnomorskiey,  miczmanów:  B u -  
t* eń k iew icza , L iz u n o w a , korpusu Szturmanów 
2 °rucznika  W a siljew a  a g o ,  starszego Adjutanta 
«>c,ey dywizyi  huzarów,  półku huzarskiego Xięcia  

f®tti;, Po rucznika  Kanotowa', zostającego w obo- 
lfpkvi ..djntanca przy Jenera le-Poruczniku R y d i-  

Blerze, tegoż póiku Korne ta  Hrabiego R zew uskie-  
B° i A w a ko w a , i Gewaldigera 5ciey dywizyi  hu-  
zarów > półku achtyrskiego huzarów,  Porucznika  
Zabłockiego', udarowani  zn a ka m i bry lła n to w a n em i 
°rd eru  s’. A n n y  agiey k la ssy , półku huzarów F e l d ­
marszałka Hrabiego fP itg e n sz te yn a ,  podpółkow- 
®l k E ngelhardt', z ło tą  szablą z napisem : za  wa- 
leoznosc: Dowódzca brygady ar ty i leryyskiey , zo- 
®*'ającey przy 3 ciey dywizyi huzarów , i konno- 

*-ylleryyakiey N. 6  roty,  półkownik Sam oyłow . 
skutek czego R o z k a z u j e m y  Kapi tu le  prze- 

s*«ó im wszystkim dyplomata i znaki orde rów,  o- 
Procz Adjutanta bokowego, półkownika  P ła u tin a ,  
h ° lk o u  tiika von R u g ę  i kapi tana D iuham ela )  znak 
<Rs hryl lanto  wany dla podpółkownika  E n g e lh a rd ta

i  z ł o t a  s z a b l a  d l a  p ó ł k o w n i k a  Sam oyła  w a  mają 
b y ć  w y d a n a  z  N a s z e g o  Gabinetu.

D n ia  i4  lipca (la m ie).
„Uwolnionego od służby, 5tey klassy B e k le -  

m iszew a, za odznaczającą się gorliwość i  czynność* 
okazaną przezeń w dopomagania Jenera łowi-Ad-  
jutantowi Chrapowickiemn , przy spełnieniu oso­
b n e g o  pbruczenia,  od N a s  jemu danego, N  a y  m i -  
ł o ś c i w i e y  obdarzamy znakami  bry lantowemi 
orderu  4. A n n y  2  g iry  klassy, k tóre  mają mu byó 
wydane z N a s z e g o  Gabinetu} K ap i tu le  zaś przes łać  
jemu dyplomat .”

D n ia  1 8  lipca  (tam że).
„ W  nagrodę gorl iwego wypełnienia  danych

roruczeu w czasie teraźnieyssey woyny,  N a y m i -  
o ś c i w i e y  m i a n u j e m y  kawalerem o rd eru  
ś. A n n y  5ciey k lassy z kokardą: Jeneralnego Szta­

b u  porucznika F a n to n a  de W e rra io n a ,  R o z k a ­
z u j ą c  Kapi tu le  przesłać jemu dyplomat  i znak 
orderu .”

„Na zaświadczenie Zwierzchności  o odtnacza-  
jącey się gorliwości ku  słułbio,  w czasie przeszłey 
& Persami  woyny , okazaney przez znayduiącega 
się przy ruchomym zapaśnym parku a r ty l l e ry i ,  
43go półka  rzelców chorążego >Szapoczkina, 
N a y m i ł o ś c  i w i e y m i a n u j e m y  go k i w a -  
lerem orderu  ś. A r m y  4 tey  k la ssy , R o z k a z  u j ą o 
Kap i tu le  przesłać temuż oficerowi  znak ordero­
wy  i dypfomat. ,, .

„ W  nagrodę odznaczającey się gorl iwości  kot 
służbie, okazaney wciągu  przeszłey z Persami  woy­
ny, N a y m i ł  o ś c i  w i e y  m i a n u j e m y  kawa­
lerami  orderu i. A n n y  3ciey k la ssy , 3ciey brygady 
ar ty l leryyskiey podporucznika L ew en fe ld a  , i do- 
wódzcę laboratoryyney,  N. 6 roty Majora Karbow­
skiego-, tegoż orderu 4 tey  klassy: Dowódzcę g ru -  
zyyskiego okręgowego Arsenału  porucznika L i - 
ch a c zew a , i  labora toryyney,  N 6  roty , chorąże­
go H a n zen a .  Na skutek czego R o z k a z u j e m y  
Kap i tu le  przesłać tym kawalerom dyplomata i  zna­
ki  orderowe.”

(z G azety  H andlow ey .)
Niezmordowana troskliwość Rządu 6  dobro  

i postępy krajowego przemysłu,  oddawna już w y ­
daje owoce,  godne podziwienia: fabryki  nasza i  
rękodzielnie co roku bardziey a bardziey się w y ­
doskonalają, t»k, iz wiele ich wyrobów,  zgoła nid 
ustępuje nayiepszym wyrobom zagranicznym. /< 
tern wszy*tkiem jednak przez wkorzenione uprze­
dzenie, ciągle jeszcze u nas nad własne, przekła­
dają cudzoziemskie, zagraniczne, sprowadzane.  A-  
ni gatunek,  ani t rwałość wyrobu,  ani naw et ozdo­
bna powierzchnośćj ani doskonałość roboty, nia 
zwróci ły nań uwagi,  jeżeli nie pochwały ,  skoro się 
nazywał Rossyyskim, lak,  iż o ?.alet*ch to waru są­
dzono nie zmysłem widzenia, ale słuchu.  A by  od­
mienić tak niesłuszny sąd w spółziomkach,  fab ry­
kanci  nasi Moskiewscy umyślili  obrać  za pośredni­
ków samyckże cudzoziemców, i w tym celu PP» 
Radcy handlowi,  T ito w , Radcy  manufaktur:  K o - 
żew nikow  i R ybników  z towarzyszami,  kupcy agiey 
gildy Prochorow , ,P roko/jew , Urusow, bracia R ę -  
gożinow ie K ondręszew  i  K arpow  z synami , po­
słali do Lipska  na jarmark wielkanocny wy roby 
fabrykj  swoich: bawełniane,  wełniane,  jedwabno i



pół je dwa bne ,  ogółem przeszło na sto tysięcy  t u -  
h ii .  O t y c h  t o w a r a c h  b y ł y  juz umieszczone n ie ­
k t ó r e  doniesienia ,  czerpane  z gazet  zagran icznych .  
Te raz ,  po zeb ran iu  w  t y m  względzie d o k ł a d n y c h  
wiadomośc i  od naszych  K on su ló w ,  sądz imy, źe n i eod  
rzeczy  będzie p rz y d a ć  szczegóły następujące .  W i e ś ć  
o w y s ł an iu  t o w a r ó w  z M o s k w y ,  p r ę d k o  się rozeszła 
po L i p s k u ,  i wzbudzi ła  w  k u p c a c h  i f a b r y k a n t a c h  
zag ran icznyc h  osobl iwszą c iekawość .  T o w a r y  te, 
p r z y b y ł y  na  j a r m a r k  w k i lk a  już dni  po jego za­
częciu:  c iekawość w n e t  zamieni ła  się w po dz iw ia ­
nie,  i od r an a  do wieczora ci snęl i  się , c h c ą c y  je 
widzieć ,  do magazynu,  gdzie* b y ł y  złolone;  naresz­
cie,  pomimo  tego, źe ja r m a r k  byl  nay l ichszy ,  roz­
p r z e d a n e  zostały nasze t o w a ry .  O od by cie  w y r o ­
b ó w  naszych donos i ły  wszystkie  p r a w i e  G aze ty  
zagran iczne ,  w  sposób n a d e r  zachęca jący  dla n a ­
szych f a b r y k a n t ó w .  W  Gazecie H a m h u r s k i e y :  L is tę  
d e r  J ió r se n h a le , umieszczono na nie,  bardzo  o s t r ą  
k r y t y k ę ;  lecz i w tey  za g łó w n ą  niedostateczność  
uważa się to, źe desenie do os ta tniey  nie stosują się 
m ody,  i wyrażono,  źe pr zem ys ł  Rossy ysk i  może aię 
odważyć ,  z zagran icznym iść o pierszeristwo.

S k u t e k  tego przedsięwzięcia ,  ze wszech  miar  
zasługującego na mieysce  w ro czn ik ach  p rzemy słu ,  
tern jeszcze został  uw ień czony ,  źe k u p c y  Lipscy ,  
w ie le  Ro ssy ys k ic h  t o w a r ó w  j e d w a b n y c h  posłal i  do 
F r a n c y i ,  ażeby pokazać  tam ecz ny m  f a b r y k a n t o m ,  
do jakiego s topnia doskonałości  są n nas d o p r o w a ­
dzone,  i jak da lece  w e w n ę t r z n ą  zaletą p r z e w y ż ­
szają one w ą t ł e  w y r o b y  tamleysze.  T o w a r y  te,  
t ak  b y ł y  dobre ,  l e  c h u s t k i  M osk ie w sk ie ,  w L i p s k u  
n a w e t ,  p r zed aw ano  za zagran iczne ;  jak o tern p r z e ­
k o n y w a  doniesienie z T y l l i s u , umieszczone w 
N rz e  100 K u r y e r a  L i t e w s k ie g o .

M oż em y  wię c  mieć  nadzieję,  źe nasi  apół-  
z iomkowie ,  zaczną nareszcie wierzyć ,  i ś w ia d e c tw u  
c udzoz iemcó w , i  wła snym oczom , iż w y r o b y  je ­
d w a b n e ,  b a w e łn i a n e  i  w ełn ian e ,  t k ą  się i p r zyg o­
to w u j ą  w Rossyi ,  nie gorzey jak za gran icą .

Zresz tą ,  f a b r y k a n c i  nasi ,  wysy ła jąc  swoje t o ­
w a r y  do L i p s k a ,  to ty lk o  mie li  na celu,  ażeby dać 
p oz nać  swoje zak łady;  wszakże  naydogodnieysze-  
mi i n a tu ra ln em i  m ie ys cami  do ich  o d by tu  są bez 
w ą tp ie n i a :  sama Rossya ,  l icząca do p o t r zebo w ani a  
i c h  przeszło p ięćdz iesiąt  mi l ionów mieszkańców, i 
Azya, a osobliwie C h i n y  i  Persya.

J a k  rozmaic i  ludzie  umie ją  k o rzys ta ć  ze 
słabości  do t o w a r ó w  z a gr an ic zn ych ,  nas tępny  w y ­
p a d e k  może by dź  tego p rz y k ła d e m .  W  ty c h  d n i a c h  
z łbwiono  d w ó c h  ludzi ,  o k t ó r y c h  b ie ga ły  w i e ś c i ,  
źe noszą po do m ach  to w a r y  zakazane.  J e d e n  z nich,  
c u dz oz i em iec ,  p o k a z a ł ,  że i s to tn ie nosi ł  i p rz e-  
d a w a ł  za zakazane,  j ako by osobliwszym p r z y p a d k ie m  
sp ro w adz one ,  r ozm a i te  rzeczy sta lowe,  go to w e  b o ­
ty ,  pod na zw is k ie m  C h iń s k ic h ,  i p ie rn ik i ,  zwane  
p u m p e r n ik e l , na  k t ó r y c h ,  dla p r zekona nia  , źe są

fi r a w d z iw ie  zagraniczne ,  wyciśnię to u d m sz te rd a m ; 
ecz rzeczy s ta lowe k u p o w a ł  w  D o m u  gościnnym;  

b ó ty  u jednego z szewcó w tu teysz ych;  p ie rn ik i ,  u 
tu t eyszego  także p ie k a rza ,  k t ó r y c h  w y m ie n i ł  n a z w i ­
ska.  S łu ż y ł  on d a w n i e y  u  p e w n e g o  f rancuza ,  k tó -  
r y  go p r z e b r a ł  za ma y tk a ,  i wodzi ł  po mieście,  b-  
da jąc  siebie za cudzoz iemców,  ty lk o  co p r z y b y ł y c h  
na  okręc ie ;  źe f r a n c u z  z tego p rze m ys łu  uzbi e ra ł  

o rządny  fundusz ,  p rze to i j emu zachc iało  się sp ro -  
ować  szczęścia. D r u g i  zaś tu teyszy  mieszkaniec,  

p rz y z n a ł  się, że na prośbę  tamtego  wod zi ł  go po d o ­
m a c h ,  uda jąc  za m a y t k a  f r a n c u z k i e g o ; aby  ty m  
sposobem i sam co k o lw ie k  zyska ł.

P r z e d  k i l k ą  laty, nasi f a b r y k a n c i  c u k r u  za­
częl i  c u k ie r  k l a row ać ,  czyl i  oczyszczać,  za pomocą  
p a l o n y c h  kości.  Sposób  ten ,  p rzynoszący lę i s to ­
t n ą  korzyść,  źe ra f i n a t  o t rz ym uje  się m e t r o w n i e  
czystszy,  jak da wnie y ,  da ł  po w ód  do założenia u 
nas i a b r y k i ,  gdziesię. w y p a la ją  kości .  W  P e t e r s ­
b u r g u ,  Zorź ,  Maszel i ,  N e tc e r ,  l l a n e m a n ,  Bons te t  
i  inni ;  w  T o r ż k u ,  El izaroW,  a w Ostaszkowie  Sa win  
zaymują  te raz  tą robotą  znaczną  l iczbę ludz i,  j n ie ­
m a łe  z tego odnoszą korzyśc i .  Pr ó c z  tego jeszcze, 
nowa ta gałąź przeinysłu rękod?ielnię?ego, podaje

sposobność c iągnien ia  nowego zysku ,  z wa żn ey  ga­
łęzi  gos p o d a r s t w a  w ie js k ie g o ,  to jest;  z c h o w u  b y ­
dła.

F u z  czyl i  wygn iec iona  piana,  zostająca po w y ­
k l a r o w a n i u  c u k r u  w y ż e y  w zm ia n k o w y m  sposobem,  
używa się te raz  we  F r a n c y i ,  a mianowic ie  w  oko­
l icach  N a n te s ,  do po pr aw ia n ia  g r u n t u .  Fra ncuz i ,  
szczególniey t ro sk l iw i  o u doskonalen ie  swojego ro l ­
n ic tw a ,  p r zekon awszy  się z doświadczenia  , l a  pole 
ty m  fuzem z lekka  nawiezione,  użyźnia się lepiey ,  
aniżel i  od wsze lk ich  i n n y c h  nawozów,  s p ro w a d z a ­
ją go te raz  z H a m b u r g a ,  P e t e r s b u r g a  i i n n y c h  p o r1- 
tow. W  c i ągu  te raźn ieyszey  żeglugi ,  w ys ła no  t e ­
go fu^u  z St. P e t e r s b u r g a ,  bardzo znaczną ilość.

Z yczyć by  należało ,  aby nasi p r z e m y ś ln ic y  i 
gospodarze wieyscy ,  zw róc i l i  t a k i e  u w a g ę n a  ten,  tak 
ważny p rz e d m io t  w ro ln ic tw ie .

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  d n ia  20 lip c a .

( i  Gaz et y  H andlow ey .)
N o w o  u s t a n o w io n y  j a r m a r k  Sto-Jari sk i  na 

w e łn ę ,  rozp oc zą ł  się d.  a 4 c z e rw c a ,  i ba rd zo  b y ł  
pomyślny .  W e ł n y ,  z pozostałą z r o k u  zesz łego,  
p r z y w ie z io n o  7129 ce n tn a ró w ,  i ws zys tk ą  p r a w i e  
rozprzedano:  naycieriszą,  po 120 do i 3o; bardzo c i e n ­
k ą  po 90 do 110;  c ie nką  po 70 do 8 5 ; n a j l e p s z ą  
ś rednią ,  po  60 do 65; ś rednią  ulepszoną,  po 42 do 
5o; pr os t ą  po 54 do 4o, a g rubą ,  po 20 do 28 ta larów , 
za cen tn a r  n e tto  (128 funt .  pols.). Chociaż  o t y m  
j a r m a r k u  poźno b y ło  og łoszono, k u p c ó w  j e d n a k  
dosyć  wiele się zjecha ło .  C eny  u m i a r k o w a n e  i 
zastosowane do rzeczy wistey  war tośc i ,  zupe łn ie  o d ­
po wi edz ia ły  oczek iwan iom tak p rz e d a w c ó w ,  jako i 
k u p u ją c y c h .

P ró c z  k i l ku  n a b y w c ó w  zag ra n i czn y ch ,  w ł a ­
ściciele z n a k o m i t y c h  f a b r y k  w  Ka l i s zu ,  O p a t ó w ­
k u  , Sie radz iu ,  W i e l u n i u ,  T om as zow ie  i t. d.  za­
k u p i l i  w ie lk ie  p a r ty e .  L icz ne  g a t u n k i ,  za leca ły 
się, a lbo cienkością,  albo s ta r a n n e m  m y c i e m  , a l ­
bo też obu t em i  p rzymio tam i  r a z e m  ; ze w s z y ­
s tk ic h  zaś na ydro źey  p rz e d a w a n a  b y ł a  w e ł n a ,  ze 
znaney  o w cza rn i  P .  B ie rn a c k ie g o  W | £ i u l i s ł a w i cach,  
to jest ,  c e n t n a r  po i 3o tal. Ja rmark :  ten dowiódł ,  
j ak  znakomi te  pos tę py  uczyni ł  u n as  polepszony 
ch ó w  owiec.  W  nadziei  większego i lepszego za­
p a s u  w e ł n y  na j a r m a r k  p r z y s z ł y ,  k u p c y  zagra­
n iczni ,  t eraz będący ,  p r z y rz e k l i ,  że n ie  ty lko  sa­
m i  na  n i m  będą ,  a le  jeszcze i i n n y c h  do tego za­
chęcą .

J a r m a r k  ten,  p r zy  u ła tw io n y m  obroc ie  p i e ­
n iędzy  ze s t r ony  B a n k u ,  będz ie  łącizył wsze lkie  
dogodności  d la  k u p u ją c y c h ,  osobliwiie, jeżeli,  jak 
się spodziewać  na leży , wyznaczony będz ie  nań 
czas bl iższy p o r y  s t rzyżenia o w i e c ;  z czego mo ­
żna  się spodz iewać  pożądanych  s k u t k ó w ,  tak  dla 
h a n d l u  i f a b r y k ,  jako i dla t r u d n i ą c y c h  się c h o ­
w e m  owiec .

TT~arszawa d n ia  4 w r z e ś n ia  
(z G azety  W ar jzaw ak isy ) .

Ro cznica  K o ron nc yi  Nayjaśnieys. iego C e s a r z A 
i  K r ó l a , tudzież Nayjaśn ieyszey J e g o  M a ł ż o n k i , 
ob chodzoną  b y ła  nay uroczyśc iey  na d n iu  wczo- 
raysz yra  w Sto l icy  K r ó l e s t w a  P o ls k ie go .  W  go­
d z in a c h  r a n n y c h  W ł a d z e  kr a jo w e  i m ie szk ańcy  
S to l icy  na de r  l i cznie  zebran i ,  n a p e łn i l i  p r z y b y ­
t e k  M e t r o p o l i t a l n y  ś. J a n a ,  w k t ó r y m  odby ło  się 
so lenne  nabożeńs two za jak naydłuższo i naypo-  
myś lnieysze  P a n o w a n ie  d iog iego ludom M o n arch y ,  
Z  p o w o d u  uroczystości  dnia t e g o ,  J W ,  H r .  
bo lew ski Se na to r  W o je w o d a ,  M in is te r  S ta n u ,  Pre -  
zyd ują cy  w Radz ie  A d m i n i s t r a c y y n e y  K r ó le s tw a ,  
da ł  ś w ie tn y  obiad w pa ła cu  N a m ie s tn ik ó w  K r ó ­
le w s k i c h ,  na k t ó r y m  s tosowne do uroczystości  to ­
asty wnoszonemi  by ł y .  W i e c z o r e m  dane  było w i ­
dowisko  b e zp ła tn e  w  tea t rze  N a r o d o w y m ,  a gdy 
się zm ie rz ch ło ,  g m a c h y  R z ą d o w e  i  p r y w a t n e  o- 
śwrecone zostały.

— S ta te k  p a r o w y  one gday  w nocy  został  przy’- 
p r o w a d z o n y  do mostu,  w c h ó d  jest już dogodniey-  
szy; biletów zaś doitaó można po cenie zwyczay*



ney nń zupę Rumfordzką,  w kassie mostowey,  tam,  
gdzie blaszki sprzedają , tak  z tey s t rony mostu 
jako tez i na P r a d z e , 'oraz w sklepie ubogich.

Dnia 8 z. m. w Ekonomii  Rządowey M ie-  
Tzyce, w Obwodzie Pio t rkowskim,  o godzinie 3 
po południu,  nadzwyczayna burza  połączona z 
deszczem, jakiego od naydawnieyszycli  czasów nie 
pamiętają,  ogromne porobi ła szkody w  zbożu na 
polu stojącein i zżętem, jako też w budowlach fo l­
wa rcznych i włościańskich.  Zdaje się, że szkody 
te zrządzone by ły  przez t rąbę  napowietrzną,  k tó ­
ra  nie zaymując więcey nad 100 łokci  przestrzeni,  
Z taką gwałtownością pędzona była,  iż w y r y w a ­
ła  drzewa z korzeniami, zboże zżęte roznosiła po 
polu,  przerzucała bydło przez płoty,  nawet  ko­
bietę przed domem stojącą w sadzawkę przyległą 
Wrzuciła.  Dach na domu dworskim,  dachówką k r y ­
ty  zerwała,  z którego pojedyncze sztuki,  jako też 
i dachówkę o 200 łokci  znaydowano. Wszys tk ie  
inne zabudowania.) dworskie  z dachów obnażone 
zostały, zabudowania zaś 5eiu włościan, p rawie  zu­
pełnie są zniszczone.

(e M onitora  Warszawskiego).
 Posąg, mający być wystawiony S ta n ia ła -

tvort’i  dobroczynnem u  przez byłych  jego lotaryń- 
skich  poddanych w Nancy, następny mieć będzie 
napis : R egibus populisque ca ra  sem p er e ffig ie s  
S ta n is la i L eszc zyń sk i, Polon., R eg is  L oth- e t B a ­
r i  D ucis , cives g r a t i  vo tum  solverunt, Libero m u- 
n ere . A n n o  N . S. M D C C G X X I X .

Tym, Królom i ludom drogim obrazem Sta­
nisława Leszczyńskiego, Kró la  Eolskiego, Xięcia  
Lotaryngi i  i Baru,  wdzięczni obywatele w yw ią­
zują Się z swych ślubów, dobrowolnemi  datkami . 
R o k u  zbawienia 1829. 1

F  R A N C Y A.
P a r y ż  dnia  18 sierpnia .
(Journal de S t .  Petersbourg).

J.  K .  W .  Xią£e L eopo ld  Sasko-Koburski ,  
p rz yby ł  d. i 4 do Paryża .

— Margrabia  L ev is , par  F rancy i ,  zakończył 
życie d. i4  b. m.

— Donoszą z Antwerpi i :  ,, Dnia 7 , około 
godziny 7 wieczorem, osobliwszy fenomen zdarzył  
się nad Skaldą, w  okol icach V e r j .  Powstała t r ą ­
ba , w kształcie o s t r o k r ę g u , opartego na rzece , 
k tó ry  miał  pozorney średnicy do piętnastu m e­
t r ó w ,  a wysokością przechodzi ł  dwakroć  nay- 
^yższe  domy.  ̂ Chrqury , skupione około tego o- 
s t rokręgu,  kończyły się  ̂ wypukłościami soplowa- 
t e m i , nakształt  stalagmitów. Pat rzącym z brz e­
gu,  fenomen ten okazywał  dziwne połączenie ko­
lorów pierwotnych.  Powstanie jego przypisują 
W iro w i ,  pochodzącemu ze spotkania się dwóch 
wia t rów.  Chmura ,  porwana dwoma wiatrami ,  zgę- 
szcza się w  kształcie ostrokręgu , i szyi,ko jest 
pędzona ru chem  obrotowym. Skutkiem tego k r ą ­
żenia obrotowego . cząstki chmury  odrywają się 
ku  ścianom zewnętrznym , wewnątrz  ost rokręgu 
powstaje czczość , a woda i inne c ia ła ,  u spodu 
tey czczości będące,  są do niey wciągane.

D nia 22 sierpn ia .
(» G aze ty  W a m a w s k i e y . )

M inis t ro wie  woyny 1 morski  odbierają codzień 
prośby od wielu młodych ludzi o pozwolenie,  aby 
ttiogli jako ochotnicy przyłączyć się do w y p ra w y  
do M o re 1, i odbyć żeglugę na okrę tach K r ó l e w ­
skich.  YVielu * nich zaciągnęło się do półków , 
przeznaczonych do Grecyi ,  a zwłaszcza do półku 
ógo strzelców, k tórym póikownikAawJoas  dowodni.

Dziennik M essa g er  przypomina , iż Mo- 
rea była już raz w posiadaniu Francuzów,  gdy 
Latynowie  utwo'rzyli Cesarstwo w K o n sta n ty n o ­
polu  pod B aldu inem  z Fbtndryi .  W  roku 12o5 
Zilobyf ją W ilh e lm  de C ■ am pli te, młodszy bra t  
H ra b iego Szampanii,  i od Margrabiego Bonifacego  
2 M o n tfe r ra tu ,Króla  Tessalii ,  o trzymał  A te n y  pra-  
'vem lennem.  Gdy potem W ilh e lm  objął rząd w 
Szampanii ,  obra ł  następcą swoim w Morei Got- 

J ry d a  de F ilieh a rd u in , k tóry  rozdał  kray  w leu-

ność k i lku K awal erom  Franouzkim.  T a  osada
Francuzka  póty się u t rzymywa ła , j  póki nie zosta­
ła pokonaną od Kata lończyków i T u rk ó w .

— Zapewniają,  iż w tych dniach miał  wyjechać  
z P a ry ża  do R z y m u  Pan L a ssa g n i, R adca  sądu 
kassacyynego, ze szczegiFnem upoważnieniem, w in -  
teressie świeżo zaszłych nieporozumień między 
rządem,  a duchowieństwem.  Dodają, iż urzędnik  
t e n , przyjaciel  Pana P o r ta l is , s łuchał  niegdyś 
kursów R o ta ,  tak  ściśle połączonego z K a rd y n a łe m  
dela  G enga, i jest osobiście znanym Oycu Ś w ię ­
temu. Mówią  nadto, że jeden z Proboszczów tu- 
teyszych nie przyjął  tego poselstwa.

— D nia  23  —
Donoszą z M a rsy lii , iż Kompania  złożona z 

uczonych i lekarzy,która  miała udać się do Egiptu ,  a 
na k tó rey  czele był  doktor  P a r iso t , została roz­
wiązana, i l a  członkowie jey wrócą powiększey 
części do tu leyszey stolicy.

A  H G Ł l  A.
\  L o n d y n  dn ia  16 sierpnia .

(Journa l  da  S t .  Pe te rsb o u rg .)
Donoszą z D evonport, że eskadra Rossyyska*. 

która miała się udać prosto na morze śródziem­
ne , nie za trzymując się w por tach  A n g ie l sk ich ; 
odłączona została, przez niepogodę,  od ok rę tu  ad­
m i ra l sk iego , d. 8 b. m . , około S c il ly ,  d.  11 ,  
okrę ty  linijowe: K o n s ta n ty , W ło d z im ie rz  i K m -  
m anuel, tudzież fregaty: O/ga, A le x a n d e r  i M a ­
r y  a  , weszły do P ly m o u th .

— Gazeta T im es  z apew nia ,  że pomimo 0- 
świadczeuia Ibrahima baszy, iż nie podobna mu od­
dać jeńców greckich,  przedanych w Egipcie,  szcze­
gólne poselstwo będzie wkrótce  wysłane do Ale-  

• x a n d r y i ,  ze s trony F r a n c y i ,  z żądaniem ich  u-  
wolnienia.  Eskadra ,  na to poselstwo przeznaczo­
n a ,  będzie zdolna popierać  to żądanie.

(z M onito ra  Warszawskiego).
Podług  listu, z R i o - J a n e i r o  zaszły roz­

r u c h y  między woyskiem (niewiadomo czyli to 
byl i  Brezy l iyczykowie , czyl i ,  jak się zdaje, cu­
dzoziemcy),  w koszarach San Christovano i P ra -  
p i , k tóre  jednak,  przez przyrzeczenie Cesarza ,  
wkrótce  zostały przyt łumione.  W ie ś ć  n ies ie ,  
iż Cesarz osobiście dowodzi ł  konnicą:  masztalerz 
jego, od Niemca, w ramię został raniony. Postę­
powanie buntowników było podobne do szaleń­
ców,  na każdym bowiem wywiera li  swoją wście­
kłość bez różnicy,  i rabowali  na wszystkich uli­
cach prowadzących do Campo, tak, iż tara nie wi­
dać żadnego domu, w którymby okna nie by ły  wy­
bite lub drzwi  wysadzone. Pod ług dziennika Glo­
be, bunt  został podniesiony z przyczyny,  iż jeden 
z żołnierzy niemieckich barbarzyńsko by ł  biczo­
wany. Towarzysze jego pobiegli do dotnu dowódz- 
cy podpal il i  go; dowódzca ocalił się ucieczką.  I n ­
ny sztabs oficer został zamordowany,  a trzeci o ma­
ło co życia nie utracił .

S t a n y  Z j e b n o c z o n e  A m e r y k a ń s k i e .
(Journal de S t- łPe te rsbourg -)

Pię ć  nayznakomitszyr.h domów hand lowych 
w  Nowy m-Yorku ,  przyszło do upadku. P rzy p i ­
sują to zatamowaniu interessów przez taryfę  i u -  
padek handlu z In dyami  wschodniemi .  Naywię- 
ksze poruszenie panuje w prowinc yach południo­
wych .  Dziennik z C harlestow n  doprasza się, a -  
by  rząd prowincyonalny ogłosił  porta kra jowe o- 
t w a r t e m i , na przekor  kongressowi  jeneralnemu.  
Dziennik ten przydaje ,  i e  nie będzie potrzeby 
k rw i  roz le w u ,  i że w każdym razie ,  rząd jeue- 
ra lny naypierwiey wystrzeli.  Taż gazeta u t rzy­
m uje ,  że urzędnicy adrninistracyyni w p rowin­
cyach po łudn iowych nie będą śmieli mięszać się 
do tego,  i że raczey zrzeką się mieysc swoich,  
aniżeli sprzeciwiać się zechcą woli mieszkańców.

H a n d e l S tanów  Z jednoczonych  z C hinam i.
Do r. 1800, Amerykan ie  wywozi li  corocz­

nie z Chin  2,735,090 funtów herbaty .  Po woynie 
z A n g l i ą , i w ciągu pierwszych  t rzech lat  po 
wznowieniu stosunków z C h i n a m i , Stany zjedno­

c z



Clone wywozi ły corocznie 8,607,157 f . ;  w iBsi,  
i  i 8a 5 , wywóz ten podniósł się do i 5,3 i 4,44g £,

Z tego treściwego rysu, okazuje się, że han ­
del Ameryk i  z Chinami ,  co do sarney tylko h e r ­
baty,  powiększył się w ciągu 25 lat na 387 pro ­
centów;  gdy przeciwnie handel kompani i Indyy-  
s k i e y , ledwo w tymże przeciągu czasu, wzrósł  
na 20 proc.  Wyjąw szy  Angl ią  i K.anadę, kom- 
panija Indyyska w żadnym kra ju  nie ma odbytu  
na produkta Ch ińsk ie ;  Amerykanie  przeciwnie ,  
mają stosunki z ca łym lądem Europy ,  z A m e r y ­
ką  połud niow ą,  a i  do wysp Fi l ipińskich i Sand- 
w i c k i c h ;  w ostatnich t rzech kra jach,  handel 
i c h  co roku wzras ta ,  ta^c, iz w 1828, dochodził 
do 229,5o5 i.  s z t .— W  i 8o5 , wartość pr zywo­
zu ze Stanów zjednoczonych do Chin była 740,795 
f.  szt . ;  w x825., rachowano ją na 1,620,000 f. a. 
a wywóz na 1,823,442 f- s . ;  cały więc ich  han­
del  z Chinami  w ogóle czynił 3,443,3o4 f. szt.

H and el  wywozowy kompani i Indyyskiey ,  z 
E u r o p y  do Chin,  długo był  jednostayny. Przez 
sześć lat, do roku 1820, wynosił  corocznie i,4g i , i 63 
f. s . — W y w o ź  coroczny z ich t er ry to ryum  in- 
dyyskiego do C h in ,  czynił  w tymże przeciągu 
czasu,  368,5a i  f. a. , azatóm w ogóle i ,85g,6g4 
f. s.

Tyleż  prawie  wywóz z Chin  wynosić mo­
że; co czyniłoby w ogóle dla handlu  Chin  zkota-  
pani ją I n d y y s k ą , 3,719,588 f. szt.

P o r t u g a l i a .
L izb o n a  dnia 3 sierpnia .

{Journal de S t .  Pe terabonrg).
— Biskup F u n c h a l , k tó ry  został wysłany 

z M a d e ry  przez powstańców , powróci ł,  ze swo­
im orszakiem do Lizbony , na b ry gu  angielskim 
H a rm o n y .

— L)o 4oo żołnierzy konstytucyonistów , 0- 
puściwszy,  Hiszpaniją , przybyło  do B r a g i , d. 17 
l ipca ,  jako jeńcy.

— G azeta  z d. i  sierpnia umieści ła listę o .  
f icerów i urzędników woyskow ych,którzy,  opuściw­
szy bu ntow nikó w,  dla korzystania z dobredziey- 
s twa postanowienia z d. 18 czerwca,  są tera* pro­
sto oddaleni ze s łużby ,  jeżeli tylko nie są objęci 
"wyjątkami tego postanowienia.

— Hra b ia  de F ig u e ira , wysłany jako Poseł 
do  Madry tu ,  powróci ł  do Lizbony,  nie będąc u- 
zuanym w tym ty tu le ,  przez gabinet hiszpański.

— Sprawa konstytncyonis tów toczy się w L i ­
zbonie. Dom H r .  F il ia - f lo r  w  Lizbonie sprzeda­
n y  został z rozkazu r z ą d u ,  za 1200 f. szt. Do­
b r a  zkonfiskowane w O po rto ,  oddane zostały na 
p rz ed aż ,  lecz się żaden z kupu jących nie stawił .

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dn ia  3o lipca.
(e C^aiety W ars iaw łk io y ) .

Rząd nasz , którego stosunki z innemi  Mo­
cars twami Euro py  bardzo są czynne,  dowiaduje 
się, iż Monarchowie  postanowili  nie wdawać się 
do spraw Por tugal ii ,  które uważane bydź mają 
ty lko  za farniliyue spory pomiędzy bracią.

N i d e r l a n d y .
B r u x e lla  dn ia  22 sierpnia .

(* G a ie ty  W a r t ia w s k in y ) .
Nowonarodzona córka Xiążęcia Nider landz­

kiego F r y d e r y k a , o trzymała dnia 18 b. m. na 
Chrzcie imiona: fP  ilhe/m ina, F ry d e ry k a , A ttexan-  
d r y n a , A n n a  , L udw ika .

T  u  r  c r  a .
S ta m b u ł d. 6 s ierpn ia .

(1 M onito ra  Warszawskiego.)
Przed,  k i lku  dniami  p rzyby ł  tu Suleiman 

Basza, k tó ry  mężnie bron i ł  Brai łowa.  Ma być od­
dany pod sąd wojenny dla usprawiedl iwienia się z 
powodów,  k tóre  skłoniły go do poddania powie-

rzoney mu twierdzy;  zdaje się, iż dotąd nie zacho­
dzi żadna obawa o los jego.

Uzbrojenie w stolicy idzie ciągle swóim t ry ­
bem, i p ierwsze oddziały milicyi posłano już do 
szańców przy K-ilg i E a r a b m n u  nad morzem Czar- 
nem, dokąd na ich miejsce  przybędą inne za dni 
i i .  W  stolicy tuteyszey panuje naywiększa spo- 
koyność i bezpieczeństwo, mimo wzmagającego się 
zapału mieszkających w niey T u rk ó w .  Nie pod­
niosła się oraz cena żywności.

Od g ra n ic  tureck ich  i 3 s ierpn ia .
{* G aie ty  W an iaw ik iey ).

Gazeta Agramska donosi od granic Bośnii,  co 
następuje: „Powstańcy Sarajewscy uczynili  takie
propnzycye Wezyro w i  Bośnii: 1) aby natychmias t 
oddalił się z Sara jew a  i udał się do T ra w n ik a , gdaie 
dawniey mieszkali Baszowie Bośnii; 2) aby d a ł n a  
piśmie zapewnienie,  iż obowiązuje się wrócić  p o w ­
stańcom Sarajewskim 5o kies (po 5oo piastrów),  
k tóre  dawniey nieprawnie wzięto; 5) aby na p i ­
śmie zaświadczył,  iż z dział strzelano do mieszkań­
ców Sara jew a . Po przyjęciu tych warunków do­
zwolono mu oddalić się; udał się więc d. 6 lipca 
do Traw nika , zkąd jednak w e d a a  dni  wyjechał,  
poznawszy podobny sposób myślenia tamecznych 
mieszkańców. Uda ł  się a całym orszakiem de t w i e r ­
dzy Z w o rn ika  ; a harem swóy zostawił  w t w i e r ­
dzy G radahacz. Gdy przybył  w okolice Z w o r­
n ika  wzbroniono mu wjazdu do twierdzy;  musiał  
więc wrócić  i udał się do twierdzy T usla , gdsie 
myśli bawić  aż do powrotu  posłańca, którego w y­
p ra w i ł  .Jo S ta m b u łu . Powstańcy Sarajewscy mia­
nowali  zastępcę (Kaimakanu) Wezyi  , i powierzy­
li  mu zarząd kra ju ;wypra  wili ora* posłańca do S ta m ­
bu łu  dla doniesienia W .  Sułtanowi  o wszystktem,  
co się stało, dołączając wspomuione własnoręczna 
pi*ma złożonego przez nich z urzędu W ez y ra  A b ­
du l R a h m a n a  Baszy, na usprawiedl iwienie swo­
ich  czynów.5’

—  Dnia t i  —
Słychać,  iż woysko czynne Tureckie  wynosi 

przeuzło 23o , o o o  ludzi , to jest : 200,000 piechoty 
1 3o,ooo jazdy. VV obozie Tureckim pod Szum ią  
ma bydź 5oo dział.

Gazeta D iario  d i R o m a  zawiera następujące
listy:

— Z  K orfu  i 6 lipca : — „  Ib ra h im  Basz# 
ogłosił publicznie swóy wyjazd, i wezwał  Gre ­
ków,  aby przybyl i  do obozu jego, dla kupienia ko­
ni  i innych rzeczy, k tórych t rudno zabrać na o k r ę ­
ty. Miał  oświadczyć Admira łom M o c a r s t w  sprzy­
mierzonych,  iż brak żywności p r z y m u s i  go uży ­
wać siły do sprowadzania zboża z pól Morei,  i źe 
to czyni z potrzeby.  Admirałowie mieli potom do­
zwolić mu wprowadzenia pewney ilości mąki  i 
sucharów,  pod warunkiem,  aby ustąpił  z M o re i -55

— Z  K orfu  20 lipca: — „Odebral iśmy wi  a- 
domość, ii  do portu JSaw arynu  zawinęło z A le x a n -  
d r y i  25 okrę tów zżywnością i w o jski em  pcsi tko- 
wem.  Dowiadujemy się także, iż Ib ra h im  Basza 
wysłał  oddziały wo jska  na pola Morei,  dla zżęcia 
zboża i zabrania bydła ; przyczera k i l k u  Gre ków 
miało ut rac ić  życie. W  skutku tego doniesienia,  
Admira łowie  Franc uzk i  i Angielski wy płynęl i  d. 
19 b. m. z tuteyszego portu,  i ze wszystkiemi  o k rę ­
tami ,  będącemi pod ich dowództwem, udali się ku 
N a w a ryn o w i.  Niecierpl iwie oczekujemy dalszy cli 
wiadomości.  F e li  Bey,  dowodca Albański ,  znanjr 
ze swojey waleczności, poszedł na czele 8000 ludzi 
k u  A r t a , i po ki lkogodzinney bi twie  zdobył  tę 
twierdzę ,  a dowodzącego w niey Beja zabrał  w nie­
wolę.  W'ys ła ł  potem równie walecznego brata swego 
7,1000 ludzi do obozu R eszyd a  Baszy, od ktorego do- 
magasię 6oo>ooo kies (blisko milion piastrów 1 urec- 
kich),  zagrażając, iż w r8zie odebrania odmówney od­
powiedzi,  przeda Grekom A r ię  i R rew ezę , przeciw 
którym ciągnie.  Jakoż uderzył  na P re w e zę  i opa­
nował  miasto.”

Pozwolono drukować. Z  poleci rua JPF. Litewskiego TVojennego GubernaLora.
jln d rzey  B licharski R zeczyw isty  R a d ca  S ianu  i K aw aler .

w Drukarni Redakeyi.



s L i t e w s k o - W i l e ń s k a  M a g u l r a t u r a  P o  w* 
SZftehney Opiek i  niuieyszem ogłasza,  iż w  niey 
bg d i io  się prze  d a w a ć  prz ez  au k c y ą  z publ icz­
nego t a r g a  o d d a n y  na ewńkcyą,  za omin ieniem 
t e r m i n u ,  n ie ru chom y mają tek  N o r w i d z b z k i , 
L e i b - G w a r d y i  K a p i t an a  P a w ł a  Goleniszezew a 
K u  Łutowa, położony w W i leń s k i ey  gu be rn i i  w 
T r o c k i m  Powiecie ,  w k tó ry m  podług os tatniey 
1816 r. rewizyi  liczy się 28 męzkiey i 24  żeń-  
skiey płci  d u s z ,  w e  cztery  miesiące od dnia  
poźnieyszęgo w y d r u k o w a n i a  w gazetach obu sto­
l ic  , do  czego osobno będą naznaczone u p r z e ­
dn ie  t erm iny.

HenpeMenHŁifi T jieai, 11 KaBaaepi. K aeScni!..
CeKpemapb MBaHb Co.iHMaiiH.

2 L i t e w s k o - W i l e ń s k a  M ag is t ra tn ra  P o w -  
gzechney Opieki  ninieyszem ogłasza , iż w niey 
będzie  się p rz ed a w a ć  przez aukcyą  z P u b l i c z ­
nego ta rg u od d an y  na ew ik e y ą ,  za ominieniem 
t e r m i n u ,  n ieruchomy m a j ą t e k ,  A d w o k a t a  A n ­
toniego Mokrzeckiego położony w W i le ń s k ie y  
gub er n i i  i powiecie,  we  wsiach S ie rżan t  i Z a d -  
w o r n i k i ,  w których pod łu g  os ta ln iey  1816 r. 
rewizy i  liczy się włościańskich płci męzkiey 
a5 i żeńskiey 3 i d u s z ,  ze wsze lką  należącą  
do  nich ziemią i wszelkiein na n iey z a b u d o w a ­
niem.  Do czego n az naczono  t erminy d o  t a r ­
gów:  i szy u ,  2gi 12 i 3ei os ta teczny i 3 n a ­
s tępującego g ru dn ia  terazn .  1828 r o k u ;  życzą­
cy kupić  ten  majątek ,  zechcą p rz ybydż  do Ma-  
g i s t r a tu ry  Powszecl lney Opieki  pomien ionych 
dni  czasu posiedzeń,  gdzie mogą widzieć i n w e n ­
ta r z  przedającego się m a ją tk u  i w a r u n k i .

CeKpemapb liB am , CojuLMamt.

a  Szawelski  Ekon om iczny  K o m i t e t p in i e y -  
•zem w z y w a  życzących przyjąć  na siebie p r z y ­
gotow an ie  do mach in  do rozcierania  w a p n a  do 
ro b o t  W i n d a w s k i c y  K o m m u n ik acy i  do 33ch 
sn.luzow po jednym bi egu 11 i e , z  robionym z i 8 tV s 
k w a d r a t o w y c h  fu to w  czysto ociosanym i p rz e ­
dz iu ra w ien ia  2? łu ta ,  z dzikiego kamienia  przez 
s k a r b  przygo tować się mającego; życzący zechcą  
przybyć dla largu do tego K o m i te tu  z dos ta lecz-  
nemi  ew ikeyami  na dzień  28 teraźu.  s ierpnia.

W  obowiązku Sekretarza Masłów.

2 Sąd T a x a t o r s k c - E x d y wizorski  D e k r e t e m  
Remmissyiuym S ą d u  Z i e m - P t u  K o b r y ń s k ie g o  w  
sp ra w ie  sukcesso rek zeszł. A da ma W e r e s z c z a k i  
P r e z y d e n t a  Ziem.  K ob ry ń.  i jego z o n y  W .  J ó ­
zefy z Wereszc / .akow  Wereszezakow ey z ich k r e -  
dy to rami  i pr e te ns oram i  dnia 17 lu t ego  t e raźu .  
1828 rok u za fe rowanym,  na  rozpoznanie wspó l-  
a k l o r s t w a  m a ją tk u  Jozef na tychże W W . W e -  
re szczakow w Pcie  K o b ry ń s k im  sytuowanego i 
d l a  jednoczasowego k re d y to ro m  zeszł. W e r e ­
szczaki przez  wy dz ia ł  sched , a k r e d y t o ­
ro m  saraey W .  W e re s z e z a k o w e y  p o d o b n y m - 
że sposobem lub przez In e k w i ta ey i ą  prz e­
znaczony, w dni u  i5 marca  do rzeczonego ma-  
j ą t k n  zjechawszy,  rozporządzenie  p ie rw szem u  
Zjaz do wi  wła śc iw e  za p r z e w o d n i c t w e m  dauey 
sobie Remmissy uczynił ,  a d la  ostatecznego z a - 
skut ecznien ia  poruczonego sobie Dzieła te rm in 
p o w t ó r u y  zjazdu na dzień  m l y  września  te -  
ra /.uieys /ego 1828 rok u do tegoż raa ją tku p rz e ­
znaczy ł ,  na k tó ry  wszystkich  k r e d y to r o w  i p r e -  
U iu o ro tf t a k  M»złe^o A d a m a  j a k o t e i  i jejjo

żony żyiącey Józe f  fy Wereaz.cz.uk o w  z z a p o w i e  
dzenicm Aminissyi pre te nsy io w  dla  n iep rz ych o-  
dzących zapisać się mającey w zyw a.

A d a m  L ac h o w s k i  Sędzia  Ziemski  K obr .  
E x d y  wizor.

F lo ryan  Pachn iew sk i  Sędzia b. Z. P .  B. E x ­
dy wizor .

S. K an iewsk i  E x d y w i z o r .
R egen t  Gra n iczny  P t t u  K obr .  i E x d y  w.  

Stefan Makowski .

5 Od Mińskiego Gube rnia lnego  Rządu  o -  
głasza się, iż ua uzyskanie ro z t r w on ionych  prze* 
byłego Mińskiego Pow iatow ego Kaznaezeja  R a d ­
cę H ono ro w eg o  Jan a  Sni tkę  , s k a r b o w y c h  p i e ­
niędzy, p rz edaw ać  się będzie w tym  Rządzie z 
publ icznego targu,  na leżący  do tego Sn i tk i  fol ­
w a r k  Tyw ol i  bez w ło śc i an , za b u d o w an y  w nie-  
wielkiey  od miast-: Mińska odległości na  miey- 
skiey z i em i ,  za k tó rą  opł aca  się corocznie 11a 
rzecz  mińskich d o c h o d o w  czynszu,  po 2o5 rnb.  
ass., z d re w nianym  d o m em  i daiszem zab u d o ­
wan ie m.  T ak o w eg o  fo lw a r k u  szczegółowy in­
w e n t a r z  z ocenką  okazane b ęd ą  ku pu jącym 
przy targach;  za tem życzący kupić ten f o l w a r k  
zechcą  przybydź do tego R ząd u  dla t a rg ó w  na 
t e rm iny  : iszy 20 września,  2gi ao  październi ­
k a  a 5ci i ostateczny 20 l i s topada teraźu 1828 
r o k u .  Dn ia  18 s ierpnia 1828 roku.

S ow ie to ik  Czernią  je w.
S e k r e t a r z  J a n  Zaborowski .
Ko l leski  Rejes t ra tor  Łaski .

5 Roku  1828 augusta 21 dn ia  w s p r a w i e  
E x d v  wizor-kiey funduszu W  W .  Franciszka  b. 
P is a rza  i Alfonsa Sędziego P o t r y h o wskieh, S ad  
Ziemski  P tu  Troc . ,  z p o w o d u  niejawienia się 
s t r o n ; na rozbior oczywis ty  s p r a w y  l a k o w e y  
dzień 1 oktobra  idącego rokn przeaniczywszy,  
ażeby wsrfystkie interessow ane osoby d o S ą d u  ni - 
nieyszeger na pomieniony t e rm in  pod dmnaissyą 
p re tensyo w jawi ły się przez t a k o w ą  t rzykro tny  
w K u r y e rz e  L i t ew s k im  aw izacyą  ostrzega.

'Franciszek K le c z k o w s k i  S. Z- P .  Troc .
W ład y s ł a w  Syritć Sędzia Ziem.  T ro c .
Adam  S traw ińsk i  Pisarz Ziem.  Troc .

R e g e n t  Ziemski  T r o c k i  A. Ratoyvt.

2 W  Domie W  W .  Z ien k o w iczo w  n a  17-  
l i ty  T r o c k ie y  po ło żo n y m ,  zos tającym pod za ­
w ia d y w a n ie m  Opieki  D w o r zan .  W i leń. znay -  
d u i ą  się Pokoje n a  2gim i 3cim pią t raeh z me­
blami i wszelkiemi wygodami,  oraz dolne S ta n -  
cye do  najęcia.  Życzący nająć raczą zgłosić 
się do  Admini s t r a to ra  W .  Orłowskiego.

W o l n o  d r u k o w a ć  Pol icmeyster  Chrząs tow sk i .

3 W  Magis trac ie W i l e ń s k i m  o d b y w a ć  się 
będzie  l icytacya w dn iach  4 , 5 i 6 n a s t ęp u ją ce ­
go mca sep t em b ra  na  wypuszczenie D<>mn E x ­
dy wizórskiego O p i tzo w  w Mieście W i l n i e  na  , 
Za rzec zu  pod N. 566 exystujacego z d a l t y  29 t e ­
goż mca sep tembr a  w j ednoro c zną  a r ę d o w n ą  
dzierżawę.  Życzący za tem rzeczony dom za arę -  
d o w a ć  zechc ą jawić się do Magis t ra tu  W i l eń sk ie ­
go na  pomienione t e rm in a  dla należenia do l i -  \  
cytacyi ,  R o k u  1828 augusta  24 dińa.

K a ro l  H ur t ig  R .  M. M.  W.

/
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O B B f l B ^ E f l l J L
2 11MHE PAT O P C K  A i ’0  B o cn iim a m ejiB  n ar*  

$ o n ia  o u l i i  (j U em ep C .yp rcK aro OneKyHCKaro C o-  
E luna c h m ł oSbUBjiJientcH: h o io  B*b ohom b  npogaern-  
c h  cb  ayrcpioH naro n y ó jiir r a a r o  in o p ra  sajiom eH uoe  
h  i^pocpoae.HHoe negBW iuiM oe HM tHie K o.uieiK CK oil 
C ea p em a p u iH  K am epH H bi ll& apoB ou O cm ojiob ck oh , 
c o c u io a m e e  M o k h jicb ck o h  TyGepiuH KjiHM oBeąiLa- 
ro  i lo B im a  bb c e .il i  O cyiO B iiuaxb 6  11 gepeB H lł 
(peg.nonK .li <] a  m oro  i 5 M yjK ecK anoaa gym ib, im caH - 
Bbixł> n o  peBH3i i i  1816 ro g a , cb  poiKgeHHBiMii n o c a t  
pei»a3in,coBceio npHHag.iPJKameio K t bhmi> 3eM.,eio 11 
b ch k h m b  aa oh oS  cinpoeniRM Bj /(aa  a e r o  Ha3HaueHBi 
cpoK.« m opraM b ę e r o  ro g a  n o a 6 p a  Mi(a n e p a w S  
6 ,  Bm opbisł 8 , n  m p e m ifi i 3 h h c . i ł .  /K e a a r o ią ia  
Jtyn an ib  HMlmie c ie ,  M orym b h b .ih ih ch  bi> O n e icy H - 
CRiii CoB-fetn-b noKa3aHHbixb h u c-ib  bb  iipncygcniBCH- 
Hoe B peaia  11 BHA^inb Bb oaoa lb  npoaaB aesioM y H M t- 
Hiio o u h cb , y c a o is ia  11 cfiopMy K yn aeft K p in ocm H .

E x cn eg H in o p B  U cmojiobckh.

a Od R a d y  O p i e k u ń c z e y  St. P e t e r s b u r s k i e y  
C e s a r s k i e g o  D o m u  w y c h o w a n i a  n in ie y s z e m  o g ł a ­
sza się,  i ł  w n ie y  p r z e d * j e s i ę  p rzez  a u k c y ą  z p u ­
b l i c zn e go  t a r g u ,  o d d a n y  n a  e w i k c y ą  za o m i c i e n i e m  
t e r m i n u  n i e r u c h o m y  m a ją t e k  K o f l e g i a l n e y  S e k r e -  
t a r z o w e y  K a t a r z y n y  I w a n o w e y  O s m o ło w s k i e y ,  p o ­
ł o ż o n y  w  M o ł i i l e w s k i e y  G u b e r n i i  w K l i m o w i t k i m  
p o w i e c i e  w m a j t k u  O s m o w ic z a e h  6, w e  wsi  E i e -  
d o t o w ę e  7, w ogó le  l 3 d us z  p łc i  m ę zk ie y ,  za p i ­
s a n y c h  do r e w i a y i  1816 r o k u  z u r o d z o n e m i  po re -  
w i z y i ,  ze  ws z e lk ą  na l eż ąc ą  do  n ic h  z i em ią ,  i wsze l ­
k i  om na n iey  z a b u d o w a n i e m ,  do czego  naznac zon o  
t e r m i n y  do t a r g ó w  te ra źn .  r o k u  w m c u  l i s topad z ie :  
i s z y  6, agi 8, i 5c i  i 3 ; ży c z ą c y  k u p i ć  t a k o w y  m a ­
ją t e k  zi-cheą p r z y b y ć  do R a d y  O p i e k u ń c z e y  w 0- 
Znaczon ych  d n i a c h  w czas ie  pos ie dze ń ,  i w i d z i e ć  w  
w  o iey  p r i e d a j ą c e g o  się m a j ą t k u  i n w e n t a r z ,  w a r u n ­
k i  i  f o r m ę  p r a e d a i n e g o  p r a w a .

E xpedy to r  Osmołowski .

2 HM HEPATOPC KAFO Fo cn am am e j iB H a r o  
(Ąoiua oinb  C. H e in e p o y p r c K a r o  O u e x y H c x a r o  CobB- 
m a  CHTVfb oobHB.iiie u ico : u in o Bb oh om b  n p o g a e m c u  
ci» ayRnioHHiiro n yójiiiH u aro  n io p ra , sajiożKeiiKoe 11 
iip o c p o ife iin o e  HegBiiJKHMoe M'buie K h h ih h h  A .ie x -  
caHApM YpaKOBOif, urno HbiaB M a io p m a  K yp aK H -  
n a , iloAHO.ucoBiiHUbi A h h m  B uhcobom  h  I lp a n o p -  
m iiK a -ła 3 a p a  M e g e p a ,  e o c m o /im e e  BiirueócKOH  
T yćep .H iH ' O yp ąk cK aro  I lo B b m a  bb gep eB H iixB  : 
3 anoHOBK 43, K p o m o iit. 83 , M e g B e g e B t 8 0 , C ngo-,, 
p a x i .  44 , KjiiiMOBfc 27, lla m u u iK ’k 23 , JOp3oBKł; 21 ,
Caint inl i  18, C.Keuepaxb 20, Ko Be p 3a xb  H3B 121__
85 , Kana.ieiioVi 3 2 , BygHH ifb 58 , K p M ix o B o u  *7 , 
I l o g  iim axB  281 K o B w a x t  8 , h  C h tu h h c k iix b  H h -  
B axb  65 , h  m o ro  65o M yaiecxa  n oga  g y u ib , n it-  
caH H bixh bo p eB ii3in  1 8 ,6  ro g a , cb  poiKgeiiHbiMtr 
n o c .ik  peoM sin , co Bceio npHH ag^e«am ,eK ) k b  hhm b  
3eM .iero h b ch k h m b  Ha o u oh  H cm poeuieM b; g .ia  n e ­
r o  Ha3H aueabi e p o k a  m opraM b c e r o  r o g a ,  H oaóp ji 
w fecfiD ja.iiepB biS 6, B rnopw S 811 m p e m iit  i 3 h k c jib . 
/K e.iaioiL tie K yn u oib  hM im ie c i e ,  a io ry m b  irc.iam cH  
b b  UueKyHCKiH C oBfonb noK a3aiiH b ixb  mhcjib bb  
iip itcygcrriB eH uoe B p e w s , h BHglmib bb ohom b npio- 
gaBaeMOMy HMlmiio o u h c b , y c . io e ie  h  (JiopMy K yn - 
■>ien x p e n o c m H .

S K c n e g H m o p b  O cm oaob ck h .

M i e d w i c d t e w i e  80,  S id o r a c h  4 4 , Klimowie 30  N r 
l i s r ce  23, J u r z o w c e  21, Si l i . , i*  *8, S ke p e , . , . ^ . ’ '
K o w e r z a c n  ze I 2 t — 85, K o w a l e , ł e v  3a  K„ 1 ’
5 3 , » i 7, I>„J |  „ . C|, 33,  k ? w . K “ś ° t
S i t a i s k i c h  W i w a c h  05 , w ogóle 65o d us z  Mł ci  
k ie y ,  z a p i s a n y c h  do r e w i z y i  j 8 i 6  r o k u  z 
d zo n e m i  r o r e w iz y i ,  ze w sz e lk ą  n a l e ż ą c ą  do n i c h  
z i emią ,  1 w sz e lk ie m  na n ie y  z a b u d o w a n i e m ;  do cze 
go  naz nac za no  t e r m i n y  do t a r g ó w  l e r a ż n  r o k u  w  
m ie s i ą cu  l i s topadz ie :  ISzy 6 ,  ag i  8. i 5ci  i3:  ż y .  
czą c y  k u p i e  t a k o w y  nm ją te k  z e c h c ą  p r z y b y ć  do 
K * d y  O p i e k u ń c z e y  w  o z n a cz o ny ch  d n i a c h  w czasm 
po s ie dzeń  , w i d z . e e  w n ie y  p r zy da jąc ego  s ię  n;ają. 

i “ « e n t a r z ,  w a r u n k i  1 f o r m ę  p rze d ** u eg o  prawa.
E x p e d y t o r  O sm oł ow *k i .

,  2 J™ p EÎ A T O f C K A r ° B o c n H m a m e j i B H 8 r o
’ o m b  <-‘-,11^I« e p 6 y p r c K a r o  OnexyHCKaro Co-  

Bbma ch m b  oobHBAueuica:  n m o  b b  ohomb n p o g a -  
emcH c b  ay-Kumunaro nyójiHHHaro m o p r a ,  aa. ioaieH- 
Boe h  upocpoueHHoe  H egBIiaaiSTOe K o j i a e a t -
c x a r o  P e r H c m p a m o p a  K k o b b  Ą aH^ n miHa Ą b m u ,  
c o c m o u m e e  B n m eo c K oń  EyfiepaiH C y p a x ic x a r o  l l o l  
B t m a  n p a  ^OABapxB i  y p i ; t  hb  g e p e B n n x b :  EanHH-  
K a x b 4 2 , 4 oAraHbi saucK.noHeHieMb i _ 2q h  A r p i t -  
30BKH 38 , a o c e r o  109 My.-KecKa no. ia g y m b ,  n H-  
caHHbixB no pec i i a iu  , 8 , 6  r o g a  cb  poaigeańbiMM n o -  
c.rfc peBHSiHCo Bc e K npuHag^e.aiauteio k.b h h m b  3eiH— 
Aftio, H b c h k h m b  Ha ohuu  cn ip oeń ieM B ; gjin n e r o  Ha-  
3iiaueHt>i CpoKH mojiraMB C ero  rOga h o h ó Ph  mUchii* 
nepBWH b; Binopbiu 8, ii t o  p e  uli  ii ,5  hhc . ib .  bKo- 
■11 a iout ia  Kyni i inb  HMUme c ie  , Móryn ib  h b a h h i c u  
b b  ( JneKyucKiH CobBiiib HoKa3aH H bixb  h i i c a b  b b  
npiicygcuiBeHHOe BpeMH, h  Bugeriib bb  ohomb n p o -  
gaBaeMoiwy HMlmiio o u h c b ,  yc.iOBic h  diopMV t y n -  
’ICH xpBilociHH. ^  * 3

3 x c n c g n n i o p b  Ocmoaobckbt .

3 O d  R a d y  O p i e k u ń c z e y  St.  P e t e r s b u r s k i e j  
Cbsak sKie go  D o m u  j jw yc how an ia  n in ie y s z e m  o g ła ­
sza się, iż w  n i e y  p rze da j e  się p rze z  a u k c y ą  z p u ­
b l i cznego  t a rg u ,  o d d a n y  na e w i k c y ą  za o m i n i e n i e m  
te r m i n u ,  n i e r u c h o m y  m a j ą t e k  K o l e g i a l n e g o  R e g e -  
s t r a t o ra  J a k ó b a  D ya i l ow i cz a  D y m m a n a ,  p o ło ż o u y  
w V» l t e n s k ie y  G u b e r n i i  w S u r a / s k i n ,  p o w i e c i e  p r z y  
f o l w a r k u  T u r ć u  w e  w s ia c h :  B a n n i k a c h  4 a. Do t*  
b a n a c h  po w y ł ą c z e n i u  1— 29, i A h r y z o w c e  38, w o -  
gole 109 m ę z k ie y  p łc i  du ,z ,  z a p i s a n y c h  do r e w i -  
zyi  1816 r o k u  z u r o d z o n e m i  po r e w i z y i ,  ze w sz e l ­
ką  na l eżą cą  do n ic h  z i em ią ,  i w s ze lk ie m  na  n i e y  
z a b u d o w a n i e m  d i s  czego na zn ac zon o  t e r m i n y  d o  
t a r g ó w  te raz 'n i eyszego  r o k u  mies ią ca  l i s topada ;  i s z y  
b, 2gi 3 , a 3 ci  13j Życzący k u p i e  t a k o w y  m a j ą t e k  
z e c h c ą  p r z y b y ć j d o  R i d y  O p i e k u ń c z e y  w o zn ac zo ­
n y c h  J t e r m i n s c h  w czas ie pos iedzeń ,  i w i d z i e ć  
n iey  p rz e da ją ce go  się m a j ą t k u  i n w e n t a r z ,  w a r u n k i  
1 l o r r a ą  p r z e d a z n e g o  p r a v . a .

E x p e d y t o r  Osmołowski .

a Od R ad y  O p i e k u ń c z e y  St. P e te r sb u r sk i ey  C e ­
s a r s k ie g o  Domu w ychovvania ninieyszem ogłasza się, 
iż w n iey  przedaje się przez au kcy ą  z publ icznego  
t a r g u , o d d a n y  na e w ik c y ą  za ominien iem te rm in u ,  
n ie r u c h o m y  mają tek Aięźny A l e x a n d r y  U r a k o w e y ,  
t e raz Majorowa K u r a k i n a ,  F o d p ó łk o w u ik o w  ey A n ­
ny W e y s o w e y  i Podpor uczn ika  Łazarza  Mellera  
położony w W i t s b s k i e y  g u b e rn i i  w Surażsk im 
powiacie ,  wa waiaoii:  Z a k o w w i a  4 3 , K c ol ow ia  83,

O G Ł O S Z E N I E .
S N a  Inibaracb',  obok A p t e k i  Z i e l o n e j  

pod N.  4 4 ,  na drugim piętrze frontem od u -  
l icy,  znayduje  się całe p ię tro do najęcia,  to jest  
d w a  P o k o j e ,  A l k o w a ,  Przed p o k o ik  , Izba d l a  
s łużących,  Ku ch ni a  oddzie lna,  S k ła d  na d r w a ,  
S k l e p  m u ro w a n y  na trunki  i warzywo» tu d z ie l  
Stajenka na 3 konie z W o z o w n i ą  na drążki .  
K t o b y  sobie życzy ł  albo zupe łni e  uabydź ,  a l ­
bo w ziąść  w  arędę  od S. Micha ła  , niech się  
zgłosi do w ł a ś c i c i e l a , mieszkającego  W Domtl  
J W .  Hrabiego T y s z k ie w ic z a  na ul icy T r o c k i e j ,  
na drugim piętrze.

W oluo drukować Policm eyiter Cisrząstewski.

/
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. io5.
7'Filno dnia 2 1 Sierpnia v s. 1828 Roku,

W  I ADC HOŚ C I  K b AJ OWS.

Odessa dnia i 5 sierpnia.
(z Ruskiego Inwalida).

W  przeszłą niedzielę, z okoliczności zdoby­
cia twierdzy A chaikałaki i H drtw isy  odprawio­
ne by ły ,  w tutcyszey Cerkwi Soborney, w przy­
tomności N a y j AŚn i e y s z e g o  C e s a r z a  i N a t .t a ś n i e y -  
Szf.y  C e s a r z o w e y ,  dziękczynne do Pana Boga mo­
dły. Przy dopełnianiu tego uroczystego obrzędu 
*naydovvali się, przebywający w Odessie Posłowie 
Mocarstw zagranicznych, jako tez Urzędnicy W oy- 
skowi i Cywilni.

 O godzinie 6tey w ie c z o re m ,  C esarz J egomość
i  C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  raczyli zwiedzić okręt: C e ­
s a r z o w a  M a r y a , który w tymże dniu przybył do 
O d e s s y  z  Sewastopola. Gdy I c h  C e s Ar s k i e  Mości 
Vveszli na pokład, zagrzmiały działa na wszystkich 
statkach, znaydujijcych się w przystani, a ozdobio­
nych różnokolorowe mi banderami. Bulwar nad­
morski okryty był ciżbą l udu,  pragnącego cie­
szyć się tym wspaniałym widokiem, któremu wię- 
cey j e s z c z e  powabu dodawała prześliczna pogoda.

— D. i 5, o godzinie ymey wioozorem ,C e s a r z  
J e g o m o ś ć  i Cesarzowa Jk y m o ść  raczyli w y je c h a ć

do Nlkołajewa, na jachcie Uciecha. Spodziewamy 
się przybycia I c h  C e s a r s k i c h  JM ośc i  na powrót do 
Odessy; w  przyszły czwartek.

— P. Jenerał-Gui^rnalor Noworossyyski i 
Bes3arabski, Hrabia Woroncow\ wczora wieczorem, 
odjechał ztąd do W a rn y ,  na fregacie Sztandart-, 
będzie on dowodził oddziałem, oblegającym to 
twierdzę.

_  Dowódzca Oddzielnego Korpusu Kaukaz- 
kiego, Jenerał-Adjutant Hrabia Paskieivicz E ry -  
wański, p o d  d. 24 lipca donosi J e g o  C e s a r s k i e y  M.'o- 
ści o szczęśliwem wzięciu twierdz A chaikałaki i  
Jletw irsy. Pierwsza dobyta została szturmem, pod 
osobistem dowództwem, spełniającego obowiązki 
.Naczelnika Sztabu Korpusu Kaukazkiego, Jenerał-  
majora Barona Sakena, prze* batalion Szirwańskie- 
go półku piechoty, pod wodzą półkownika B oro­
dina, a druga poddała się pułkownikowi R ajew - 
skiemu, gdy się ukazał z milicyą Tatarów.

W zięto  w niewolę 3oo , zabito i raniono do 
boo ludzi.

W  tych twierdzach zabrano 28 dział, 21 cho­
rągwi oraz wielką ilość różnych zapasów artylle- 
ryyskich 1 żywności.

O G Ł O S Z E N I A .
2  I1MUIEPATOPCK.AFO B o c u H m a i r r e j i Ł H a r o  

Ą o ma Mo c k o b c k Iu  Oiie.KyncKiu C o b B r i ł  c h m s  o ó ł -  
•tt b a  n e n i i . ,  u n i o  b ł  o h o m ł  Cyąeiirb n p o ą a R a i n i . c H  e n  
n y K i l i o n n a r o  mópra s a A o n t e H H o e  h  n p o c p o u e H H o e  
HeABHRtHMoe H M t u i e  11o a k o r h h i ; r i  Bapsapm A.il;- 
RcŁeBoił gOHepiilvy3MHHOH-IvapaBaeEoS,cocmoRinee 
M u h c k o u  PyóepHiu , B o p H C O B C K a r o  y i ; 3 g a ,  b ł  ge- 
p e B u a x - b ;  c i .  A B o p a M i i ,  M s ó i n p t  H3i> 8 1 — 1 9 ,  H h -  
c>nt, 58, BapgoAituaxb 3o, MameooBi 81, łOpHAo- 
5511 35, I I o H i i  34 , J l y o e u H X R  1 6 ,  C a K O B i m a x L  h s ł
l 0 2— 1 7 , 3aópogi.e 37, HegBeAiiHn* 7, RpyrAełs 6,
11 m o r o  34o  A y m J> M y a t e c K a  n o j .4 ;  i c o i n o p o i w y  
^ M ' l u i i i o  m o p n t  n a 3n a u a i o i n c n :  ó b i n i B :  i i e p B i a i i  4, 
^ u i o p b i w  8  h  m p e m i u  11 h h c j i ł  O K u r a C p R  M t c a -  
R a  1 8 2 8  r o . ą a ;  n o u e M y  j K e A a i o m i e  K y n u n i b  h  6.ia- 
J i o B o . i a m i .  H B i u n b C H  b ł  O n C K y H C K i i i  C o B t i r m .  b ł  
H a s H a u e m i b i e  n i o p r n ,  b ł  ł o n u .  h a c o b ł  n o  y m p a M Ł ,  
n o g n n c M B a m b C H R ; e  k ł  m o p r a M Ł  C R t e g e B i i o ,  h c k j i i o -  
U a a  n j i a a g R H ' i i i h i e ' A d H .  A B r y c m a  i 3 a h h , 1 8 2 8  r o / ; a .

rlKCiie/pimopŁ CmpaiHHHKOBŁ.
O K c r i e / t u m o p a  H o m o :u $h * k .l  i l o M e p a i n t e B Ł .

2 Rada Opiekuńcza Moskiewska C e s a r s k i e g o  D o -  
*Ou wychowania nipieyszem ogłasza, iż w nieybę- 
*biesię przedawsć przezaukcyą z publicznego targu 
°ddany naewikcyą i przeterminowany nieruchomy 
p i ą t e k  Pólkownikowey Barbary Ajexjejewey cór- 

Kuzminey Karawsjewey, położony w Mińskiej 
Subernii, Borysowskiego Ptu, we wsiach: z dyma- 
jpi, Izbiszcze z 18— 1 g, Czysto 58, Wardoliczach 3o, 
M*te«0wie 81, Jnryłowie 35, Ponie 34, Lubieniach 
*6, Sakowiczach ze 102-^-17, Zabrodzie 87. Nie­
dźwiednicy 7, K rnh le  6, w ogóle 34o dusz p łci  
*nęzkiey; na kupienie tego majątku naznaczają się 
ta rgi: iszy 4, 2gi 8, i 3ci 11 października 1838 roku; 
2ątem życzący kupić zechcą przybydź do Rady O- 
piekuńczey na naznaczone targi na godzinę iotą zra- 

zapisywać się zaś do targów każdodztennie o- 
tfócz  dni świątecznych. D n ia io  sierpnia 1 8 2 8  r.

Expedytor Strasznikow. 
Pomocnik Expedytora Pomerancew.

\ 2 Od W itebskiey  Magistratnry Powszech» 
ncy Opieki ninieyszetn ogłasza s ię , iż w  niey 
przedaw nć się będzie z publicznego przez aukcyą  
targu, przeteruiinowiina ewikeya W itebskiego 
obywatela zyda W Alfa Rozenfelda, zawierają­
ca się w  m urow anym  trzypiątrow ym  domie, w  
mieści® W itebsku  położonym z przybudow ania- 
mi i ziemią. D la  czego naznaczono term iny do 
targów  teraźn . 1828 roku  w  grudn iu  iszy 8, 
agi 11 iS c i  i Ł

B ucbhalter  Taranczuk.

a Od W itebskiey  M agistratury Powszeeh- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w  niey prze- 
daw ać  się będzie z publicznego przez aukcyą 
targu, prze term inow ana ew ikeya Połockiego o- 
byw ąte la  żyda Szlomy Drabkina  , zawierająca 
się w m u ro w a n y m  dw upią trow ym  dom ie, w  
mieście Połocku położonym z p rzybndow ania- 
mi i ziemią. Dla czego naznaczono term iny do 
targów  teraźń. 1828 r. w  grudniu  iszy 8, 2gi4n  
i 3 ci i4 .

B ucbhalter  T aranczuk .

3 Od W itebsk iey  M agistratury Powszecb- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey prze- 
daw ać się będzie z publicznego przez aukcyą t a r ­
gu, przeterm inow ana ewikeya W itebskiego o- 
obywatela żyda Mowszy Karasina, zawierająca 
się w dwóch jego domach m urow anym , i d re ­
w nianym, w  mieście W itebsku  położonych, z zie­
mią. D la  czego naznaczono terminy do targów 
teraźń . 1828 w grudniu  iszy 8, 2gi 11 ł 5 c i  i4 .

Bucbhalter  Taranczuk.

Jt Od W itebsk iey  M agistratury Pow szech-



n-ey Opieki uinieyasem ogłasza się, iż w  niey prze­
dawać  się będzie z publicznego przez aukcyą tar­
ga,  przeterminowana ewikcya  Witebskiego o-  
bywatcla  żyda Zeyl ika Kaliana, zawierająca się 
w  dwupiątrowym d o m ie ,  którego dolne piątro 
murowane,  a górne drewniane,  z. ziemią w mie­
ście Witebsku  położonym. Dla czego nazna­
czono terminy do targów terażń. 1Ó28 r. w gru­
dniu iszy 8, sg i  11, i 5ci i 4 .

Buchhalter Taranczuk.

2 Od Witebskiey Magistratury Powszech-  
ney Opieki  ninieyszey ogłasza się , iż w niey 
przedawać się będzie z publicznego przez auk-  
eyą targu, przeterminowana ew ik cya W i t e b ­
skiego obywatela żyda Zimona Ebiusona , za­
wierająca się w  murowaynm domie i na dziedziń­
cu piwowarnia , z ziemia, w  mieście Witebsku  
położonemu Dla czego naznaczono terminy do 
targów terażń. 1828 r. w grudniu iszy 8, 2gi 
u ,  i 5ci i 4 .

Bucl ibalter Tarauczuk.

2 Od Witebsk iey  Magistratury P o  wszech-  
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey prze­
dawać  się będzie z publicznego przez aukcyą  

■-* targu przeterminowana ew ikcya Witebsku go 
obywatela  żyda Azika Bohorada,  zawierająca się 
w 8iuiu murowauych krainach, i mieszkalnych  
przy nich izbach, w mieście W iteb sku  położo­
nych.  Dla czego naznaczono terminy do targów  
teraźn.  1828 r. w grudniu iszy 8, 2gi 11, i 3ci 
i 4 . Buchhalter Taranczuk.

2 Od Witebskiey Magistratury Powszech-  
ney Opieki  niuieyszem ogłasza się, iż vy niey prze­
dawać się będzie z publiczuego przez aukcy ą tar­
gu oddany na ewikcyą aa ominienieui terminu,  
nieruchomy majątek; Połockiego Ptu ob yw ate ­
la  Benedykta Szulakiewicza sukcessorow,  poło­
żony w temże Ptcie w e  wsi Dzialiotce 20 płci  
męzkiey  dusz, zapisanych do ostalniey rewizyi,  
z urodzoncmi po niey,  z ziemią i ze wszelką przy­
należnością.  D la  czego naznaczono terminy do 
targów terazń. 1828 r. w  grudniu iszy 8 ,  sgi  
n i  5ci i 4 .

Buchhalter Taranczuk.

5 Do Mińskiey Skarbowey Izby ninieyszem 
wzywają się życzący kupić z publicznych t a r g ó w ,  
na zagraniczny w y w o ź ,  oddane na p^zedaż ze 
skarbowych majątków Mińskiey gubernii,  masz­
to w e ,  bukszprytowe i inne towarne drzewo,  z 
l iczby skończonych peryodyczny swóy wzrost.  
Terminy do targów naznaczono:  iszy 16,  sgi  
17 , 3c i  18, i przetarg ig  października teraźn.  
1828 roku. Życzący kupić takowe  drzewo,  
zechcą przybydź na te terminy do Mińskiey .Skar­
bowey  Izby, gdzie mogą widzieć wiadomość o 
ilości naznaczonych na przedaż drzew i warun­
ki.  Du ia  19 sierpnia 1828 roku.

Guberski Leśniczy M. Sardi.
Sekretarz Hołyniewicz.

Naczeln ik  Stołu A. Kamiński.

1 E xcerpt t  oświadczenia z Protokułu P o ­
tocznego Sądu Ziemskiego Powiatu Wi łkomior -  
skiego w dacie ponizey wyrażoaey  zapisanego,  
et  eorundem pod pieczęcią tegoż Sądu Stronie 
potrzebującey jest w ydań.

Roku 1828 miesiąca augusta a5 dnia. Nd 
mocy nastałey dnia dzisieyszego w Sądzie Zh ni­
skim Powiatu Wiłkomierskiego Bezolucyi ,  p r z e d  
Aktami tegoż Sądu  znaydując się Jmć Pan Fa ­
bian N ow akow sk i  oświadczenie ponizey w y ­
rażone ku wpisania do Protokułu Potocznego  
p o d a ł , w s łowach : oświadczenie Jmć PanoW 
Fabiana i YViktoryi Now akowskich  na W W <  
Jchmć Panów Ignacego i Maryanoę Rodziców,  
Onufrego Syna W o y s z w i ł ł o w  Rottmistrzo w i 
Rottmislrzewicza Powia tu  Wiłkoroierskieffo w

u

rzeczy następney: zeszły Leopold W oyszw i ło  
b. Prezydent Grodzki Wiłkomierski  syn obżałł* 
Ignacego i Maryanny W o y s zw i ł ło w  a Brat O-  
nufrego W o y sz w i ł ły  był uprzednio lat  trzy Sę­
dzią Grodzkim Wiłkomierskim,  a następnie lat 
tyleż Prezydentem tegoż Sądu, w ciągu jako­
wego urzędowania miał ciągle mieszkanie w do­
mu oświadczających się za cenę umówioną ro-  
czney arędy po rubli srebrnych sto,  jakowćy  
nie tylko za żaden rok nie o p ł a c i ł ,  lecz  jesz­
cze przez wszystkie lata sostętować z całą je- : 
go posługą jako nie mającego naymrńeyszego  
dostarczenia,  ącz z naddziadowskich majątków  
Pomusza i L> wk  ogolą musieli; prócz zawinie­
nia z tych dwóch szczegół ,  zaciągał j \ r e d \ ła  
wspólnie z Bratem swoim Onufrym W o y s z w i ­
ło  w gotowych  pieniądzach , a nieklórenń ar­
tykułami samojedni Onufry W oyszw ił ło  z ma­
tką swoją Mfiryanną W o y s zw i ł ło w ą  powiększy­
li one , lecz tyło Obligi przez jednego zr s / l e ­
go Prezydenta W o y s z w i ł ły  wydan e za wiedzą  
Brata i Matki były,  którzy jak stali się uczę-  : 
s inikami tego długu jako też za ony ręczyli i 
wypłacić oświadczającym się przyrzekal i ,  nie-,  
spodziewal i się żał łcy ażeby w tak młodych  
latach żyć przestał zeszły Leopold Woyszwił ło ,  
a pewno bez żadney trudności mieliby też O-  
bligi podpisane przez Rodziców i Brata i nie 
przewidziel i  uastępności ażeby Ubzałłni Onufry ‘ 
W oyszw i ł ło  i jego rodzice posunąć ośmielili się 
do tak nie przykładnych kro ko w % pokrzyw d/.e- 
niem nawet  samych siebie,  wymawiając się od 
tego długu któren wspólnie zaciągali i z one-  
go korzyst iii , wszak ci też i ą d , ją c  biednych  
funduszu mają zamiar zguby ooycii stać i po­
dać pod exdywizyą fundusz zeszłego syna s w e ­
go , ten któren mając własną sytuacyą zadał  
przed śmiercią swoją oświadczających się zas­
pokoić w iltości złotych Polskich 12,000,  gdy  
dotychczas z funduszu nie uzyskali od zeszłe­
go Leopolda W o y s zw i ł ły ,  zrzekając się wp rzó­
dy ovciec Ignacy W oyszw i ł ło  majątku uaddzia- i  

dowskiego Synowi  Onufremu W o y s zw i ł ło w  i 
Dziedzictwa a zenie swey onych dożywoc ia ,  i 
to w dni kilka po śmierci syna Prezydenta,  to 
jest w  dniu i 5 juuij 1827 roku, tak jakby o -  
czek iw ał  (kiedy i prócz zapisów Onufry W o y ­
szwiło będąc tylko jeden z braci, a mając już 
siostrę wyexdotowana był prawnym po sw ym  
oycu tego funduszu Aktorem, Po czem ciż W o y ­
szwiłłow ie funduszu tylko osobistego zeszłego  
juz Prezydenta W oyszw i ł ły  oświadczyl i E x d y -  
wizyą i nieprawnie w  Sądzie Ziemskim W i ł -  
komierskim na ona zyskali Remmissę, od jako-  
w e y  Inbo żał łcy koleją właściwą przenieśli  !uż 
Appellaeyą do Sądu Głównego Litewsko  W i ­
leńskiego 2go Departamentu i o poprawienie  
oney chociażby do uaywyższey w ła d /y  przeno­
sić sprawę będą, lecz  gdyby ciż Obżalłni W o y -



SSSwiłłowie nie jęli się czy to przez wyprzeda!  
tych majątków obcym familiom lab oddania 
ouych w zastaw albo zaeiągnieuia długów pod 
imieniem oyca,  do jakowych Kon t rak tów i u- 
k ładow ażeby osoby nieświadome nadużyciow 
Obżałł.  W oyszwił łow mimowolnie wprowadzo­
ne nie zostały, a oświadczający się z tego po­
wodu na adcytacye do S praw y  i powiększenie 
cxpensow prawnych nie narażali,  nim o to ko­
leją właściwą uzyszczą żałłcy na majątek W oy-  
szwifłow zaprzeczeuie , tymczasowie dla trzy*- 
krotnego o tem zawiadomienia przez Kuryera  
-lat lews ki ego- niriieysze w  Pro toku ł  zapisują o- 
swi, -leżenie , w P ro tęku te  podpisano. T a k o ­
we Uświadczenie podpisuję Fabian Nowakowski .

Zgodzi łem z Prp tokułem świadczę Jan  O-  
giniec Kontrymowiez Ziemski P to .  Wiłkomier* 
skiego Rejent- «

Pozwolono d rukować ,  d. 5o sierpnia 1828 
r. Cenzor Koiiegialny Assesor Ignacy Szydłowski.

1 Sąd TaXatorsko Exdywizorski  Dekretem 
Hemissyinym Sądu Gł. Li tewsko Grodzieńskie­
go o|tq Oepar. dnia 1 jnnii teraźn. roku prze­
znaczony, dla jeduoczasowego usatysfakcyotio- 
wania wszystkich k redy to row i pretensorow 
zes/.ł. Jana  Witanowskiego Rotmistrza Brześć- 
skiego, oraz żyjąeey jego zony W .  E w y  z Pasz­
kowskich Witanowskiey,  w terminie zakreślo­
nym to jest w dniu 18 julii zjechawszy do ma­
jątku  zeszk Witanowskiego Sawicke czyli Ki­
wa werty  zowiącego się w pcie Kobryń.  sytuo­
wanego,  między dalszym rozporządzeniem pier­
wszemu zjazdowi właściwym, komoortacyą do­
kumentów massę kreda lną,  i do uiey pod jakim­
kolwiek  pretextem stosować się mogące pre- 
teusyo wyświecających, pa wszystkich s t ronach 
Stawających i niestawających na dzień iszy 
septembra teraźn. roku do Kancel laryi  Ziem. 
ptu Kobryn. na czteronicdzielną persystenćyą 
Przeinaczył ,  a na odbycie i ukończenie całego 
sobie poruezonego dzieła t ermiu powtórny zjazdu 
ha dzień iszy oktobra teraźn. roku zadetermi-  
hował , na który do stanności przed tymże Są­
dem wszystkich kredytorow i pretensorow po- 
Oiieuionych W W .  Witauowskich i z jakiegokol­
wiek względu interessowane do massy osoby 
pod upadkiem ich należności na mocy dekre tu  
Remissyinego przez niuieyszą awizacyą do G a ­
zet Kuryera  Li tt .  dla t rzykrotnego opubl iko­
wania podającą się wzywa.  D.itt dnia »o julii 
1828 roku w  Sawickich czyli Kiwowertaeh,  

Kazimierz Skowroński  Prezydent- 
Jan Buchowiecki Exdywizor .
Antoni  Zadąrnowski  Exdywizor .

Marciu W alicki  Regent  Ziem. P t u  Ko-  
^>yń. i Exdywizor ,

5 Roku  1828 augusta 21 dnia. Sad Ziem, 
P t u  Troc. w sprawie Exdywizorskiey funduszu 
nieletnich Ludw ika  brata,  Moniki i Scholastyki  
sióstr Bieukuńskich,  z powodu nieprzystąpieuia 
st ron do aktów dekre tem odkładowym tegoż 
Sądu przeznaczonych, przez rezolucyą w dniu 
J6 t. m. postanowioną, na spełnienie decydowa- 
nych aktów dzień i 5 następnego miesiąca sep- 
tcrnbra naznaczając,zastrzegł,^że za niejawieniem 
®lę stron chociażby pod niestanność w oznaezn- 
nym terminie akta w yexpedyow anem i będą, 0-

raz na  rozbior oczywisty sprawy Exdywizor -  
skiey funduszu tychże w mieście Sądowem T r o ­
kach sądzącey się dzi‘ ń  6 nowembra  r- t. 
pod ammissyą pretensyów niejawiacych się osob 
determinował ,  ażeby więc wszystkie interesso- 
wane  osoby o tokowych terminach wiedziały, 
przez ninieyszą t rzykrotną w Kuryerze L i t e w ­
skim Wileńskim awizacyą zawiadamia.

Franciszek Kleczkowski  S- 'Z-  P. Troc .
W ładys ław  Syrpć Sędzia Ziem. Troc.
Adam Strawiński  Pisarz Ziem. Troc.

Begent  Ziemski Trocki  A. Rato w t.

W e d l e  fjka/.n JEGO 1M P E R A T O R S K I E T  
MOŚCI Satńowładnącego całą Rossyą etc.  etc.  
etc.

5 UUr. AleXandrowi Fiedorowowi  Koli.  
Regestratorowi , Iwanowi Opanowi K upcow i  , 
W as i lowi  Pa ra s ie nkow i , Alexaodrowi  L ew i -  
dowi b. Mieszkańcowi Wileńskiemu , Pozew 
przed Sąd Grodzki  Powia tu  Trockiego na rocz-  
ki Septembrowe,  z P o w ó d z tw a  Urodzonego 
Stefana Goleniszczewa Kntuzowa  wynosi się o- 
to: z powodu objawionych acz ni ep rawnie  w  
Sądzie Niższym powiatu Trockiego pretensyów 
Obitych do Zał łgo 1) o rubli  assygu. i y 5 , 2) 
i ?5 , 5) 5 oo, i 4) ass- rubli  35o za Rewersami 
czyli wexlami de linllo dat lo  e t  accepto 1824 
roku pozostałem!, żadnego walo ru  nie mające-  
mi , Zał łcy biorąc z Przykazu Wileńsk iego  na 
dusze pieniądze doświadczył  przeszkody, o znik- 
czemnienie którey pozwani  Obłłni  przed Sąd 
Grodzki  Trocki  podwakroe skoudemnowaliście 
się, przeto Zał łcy po raz ostateczny pozywając 
prosi warowania  locum staudi na Dekreta  5 ju-  
nij i i 5 gbra  1827 roku. Poczem pomieuio- 
nych rewersów wexlami utytułowanych de uu l -  
lo dalto  e t  accepto wziętych i pozostałych skas-  
sowania i w mieyscu Extradycyi  zn ikczem-  
uienia, wzięcia summy z Przykazu W ileńsk ie ­
go Zał łcemu zastrzeżenia, expensow prawnych,  
i o co proszonem będzie sądzenia. Salva melio- 
ratione żałoby.

Roku  1828 miesiąca augusta 16 dnia W o ­
źny świadczę iż tego pozwu kopie zgodne z a u ­
tentykiem w Sprawie Urodź. Stefana Goleuisz- 
czewa Kutuzowa,  po Urodź. Alexandra  Fiedo- 
rowa, Iwanowa Apauowa kupca,  W asi la  Pa -  
ras ienkowa,  Alexandra L e w id o w a  b. mieszkań­
ca Wileńskiego jako nie osiadłych do d rzw i  
Sądowych Grodzkich Powiatu Trockiego przy­
biłem , i o Sprawie  w Sądzie Grodzkim P o ­
wiatu Trockiego na roczki ybrowe oznaymlłem, 
i do Gazety Kurye ra  Li tewskiego podałem.

Mikolay Tyszkiewicz W o ź n y  Powia tu  T roc .
Roku  1828 augusta 17 dnia. P rzed  A k ta ­

mi Grodzkiemi Powia tu  Trockiego stawając o- 
sobiście W oźny  w górze wyrażony Rel lacyą 
tegoż Pozwu urzędownie zeznał.

Przyiąłem Stefan Piotrowski  Regent.
Pozwolono drukować .  Wilno  d. 26 sierpnia 

1828 r. Cenzor Kołleg. Asses. Ignacy Szydłowski,

A v i s ,
3. Le Soiissig.tie authorise par  l ’Universite  

latPEKiALE de V ilna  a lhronneur de p ieven ir  le 
Public, et la jeunesse frecjuentant la susdite Uni- 
Versite; <|u;a compter du rer seplembre 1828, il 
consacrera 6 helires par jotir pour les personnes  
qui desireraient se fortił ier  daus la languę F raa -



paisa. II  ose se f latter ,  qne  p a r  son zele, il faei- 
l i tera l ’avancement  de9 personnes qui iui accor- 
deront  leur  confiance, de maniere,  q u ’eux  meraes 
pourront  sans efforts juger de leurs progres.  De 
meme si quelqu’un souhaitait  demeure r  chez-iui  
pendant le cours de 1’annee scolaire 1828—29, ses 
pretent ious s’accorderaiea t  au temps et aux ci r-  
conslances.

Les  personnes qui  voudraient  done en t re r  en 
pour -p ar le r  avec lui , sont prices de s’ adresser,  
inaison du Mo.iakte a cote de la Pl iarmacie-Ver-  
le pres 1’ hotel  de ville N. 45.

Le Sieur Fretny,  fait  egalement savoir q a ’il 
possede un moyea sur et des plus prompt ,  pour 
donner aux eieves , uoe facilite s u r p r c n a n t e , cu 
dans l’espace de tres peu de te m ps ,  ils peuvent  
l i re avec perfection,  et donner  la construction et 
Fharmonie absolument  neeessaire dans la langue 
Franęaise.

De plus, persuade que la Calligraphic n’est 
pas aussi facile a enseigner,  cormne beaucoup de 
mai t res  Cal ligraphiques  veulent  Lien le faire 
entendre  , et qu ’une belle p lume est le premier,  
et  le principal  ornement  d’une belle education,  
pr incipalement  pour  les Demoisel les ;  il garanti,  
qu ’il est le seul en cette ville qui  puisse dans 
l ’espace de trois /mois amener  les eieves ' a  un 
point  de perfection,  qui su rp rend ra  le* perssonnes 
les plus incredules en ce geure.

Non seulement le Sieur F r e m y  garant i  des 
progres  d’une etonnante rapidite,  mais il enseigne 
eneore d’spres les meilleurs systemes , force ses 
eieves a une position ou les graces y sont reconnues;  
il  les preserves de cette mauvaise habi tude ,  qui 
souvent leur  donne un rnaintien r idicule,  et toujours 
prś judic iahle  a leur  sante ,  et a la conservation 
de la vue. F o u r  ce qu’il avance , il en appele 
au x  personnes dont il su mer i ter  la confiance.

F o u r  les jeunes gens qui  des ireront  demeurer  
chez- lu i ,  se t ronvera  po u r  repet i teur  fun acade- 
micien f requentaut  les cours de I’Universite,  et  un 
Fiano pour ceux desi rant  p rendre  leęmn de mtjsique.

M. Frem y.

Niźeypodpisany,  upoważniony przez Uniwersytet  
C k s a r s k o  Wileńsk i ,  m a  zaszczyt donieść P ub l i cz ­

ności i młodzieży, uczęszczajncey do górnie ni onego 
Uniwersytetu ,  ze od igo września 1828 r. poświęci 6 
godzin na dzień dla osób źyęzących się wydosko- 
nalić w języku Francuzki tn.  Śmie pochlebiać sobie, 
źe przez swoją usilność 1 fatwj postęp tym,  k tórży 

ołożą w nim swe zaufanie, tak dalece,1*iż oni sami 
ędąmogl izprzekonaniem sądzić oswojey korzyści;  

JNadto, jeśliby kto zadał mieszkać u niego przez 
ciągły rok 1828— 29 znaydzie opłatę przystosowa­
ną do czasu i okoliczności.

Którzyby  życzyli weyść z nim w u m o w ę ,11- 
praszają się podczas wakacyi dla pomówienia z nim 
do domu Mouasterskiego przy Aptece  Zieloney 
pod Ratuszem N. 43

J P .  F i e m y  uwiadamia także Szanowną P u ­
bliczność, ze za pomocą środków jemu właściw ych,  
w naykrótszym czasie doprowadzić może uczniów 
do zupełney łatwości  czytania języka Francuzk ie-  
go; oraz nadać pew ny stopień doskonałości i h a r ­
monii  konieczney temu językowi.

Przekonany,  że sposobu dobrego pisania nie 
jest tak ła two nauczyć, jak rożni nauczyciele k a ­
ligrafi i  chcą t łumaczyć , i źe piękne pióro jest 
p ierwszą  ozdobą pięknego wychowania młodzień­
ca, a nadewszystko panien; więc zaręcza, ze on sam 
jeden tylko w tiiteyszem mieście, k tóry  może, nay- 
daley w ciągu trzech miesięcy,  przy prow adzić ucz­
niów do takiey doskonałości, która z a d z i w  i  nawet  
osoby temu niewierzące.

Nie tylko JP .  F rem y  zaręcza postęp nayprę-  
dzey, lecz nadto ma uczyć z naylepszych system, 
przymusi  swoich uczniów do układu przys toyne- 
go; zachowa także, od złych zwyczajów i pozycyy 
nienatura lnych,  zawsze szkodliwy w p ływ  czynią­
ce na wzrok i zdrowie.  Dla upewnienia  się w  
tem, on odwołuje się do tych osób, k tóre już w uiru 
położyły swe zaufanie.

Dla młodzieńców,  którzyby życzyli mieszkać, 
oraz stołować się u niego, znaydow’ac się będzie kor-  
repet i tor  z uczniów uniwersytetu,  i znaydą także 
fortepiano życzący brać  lekcye muzyki.
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